=" 


— — 


„Gazeta Przemyska“ w 
chodzi w każdy czwartek 
niedziele. 


Przedpłala wyn si: 


tak w miejscu 


1 


EJ 


n 


Numer pojedyńczy 7 ct. 


c | 
me O TPP jj |_| o c 


Rzymsko-katolickie. 
We czwartek 13. Rozyny i Rodr. 
W piątek 14. Matyldy P. 
W sobotę 15. Longina M. 


Grecko-katolickie. 
Fudokii 
Fteodata j 
Entropia 


Przemyśl. Czwartek 15, marca 1890. 


Biuro redakcyi w kamienicy p. Giżowskiego w rynku otwarte codziennie przed połud 


Żydowskie. 


y s 
a 
jak i z przesyłką pocztową F 
rocznie G zł, —øat. 8 
półrocznie pene 
kwartalnie I „ AW 
miesięcznie — 5h o, 


-1, wieczorem 


|--o "00000 


Rok 1V. 


Cena ogłoszeń : 


po 5 ct. za miejsce wier- 

sza drobnego druku. Cena 

drobniejszych ogłoszeń po 

2 et. od słowa. Cena ogło- 

szeń najmów po 1 et. od 
słowa. 


Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje: Administracya 
Gazety przemyskiej. 
Rękopisów nie swraca si 
"istw mietfrankowanyc 
nie przyjmuje się. 


Wschód słońt Zachód. Odmiany księżyca i domniemany stan 
6 g. 25 m ja b g 56 m powietrza 

6 g. 93 m. "4,6 g. 57 m Ostatnia kwadra dnia 14. o godz. 5 
6 g. 22 m. 005 g 58 m min. 38 rano. 


Posępno i silne wiatry. 


Przegląd polityczny. 


4 


Przemysl. 12 marca 1890. 


Przesilenie w gabinecie węgierskim 
rozwiązanem zostanie za parę dm. lr. Ju. 
liusz Szapary czyni już potrzebne kroki 
celem utworzenia nowego gabinetu. Zape 
wne 12. bm. załatwionym zostanie w lzbie 
wyższej budżet, poczem cały gabinet wrę- 
czy Monarsze dymisyę, która natychmiast 
zostanie przyjętą i Izbie poselskiej zako: 
munikowaną. Izba zawiesi na krótki czas 
swoje dalsze posiedzenia, a wśród tej pav- 
zy utworzy hr. Szapary nowy gabinet i w 
porozumieniu 7 kolegami ułoży dcklaracyę 
có do programu rządowego, Prawdopodob- 


me w sobotę aibo w poniedziałek przed 
stawi się [zbie nowy gabinet, a w jego 


imieniu rozwinie hr. Szapary.ogólne zasady 
polityki, jakiej się nowy rząd trzymać za- 
mierza i zaznaczy zupełną solidarność mi- 
nistrów na punkcie tych zasad, W skład 
nowego gabinetu wejdą wszyscy dotychcza- 
sowi ministrowie z jednym może wyjątkiem 
hr. Tc'eki. Gdyby ostatni ustąpił, natenczas 
albo hr. Szapary obok prezydentury obej 
mie także tekę ministerstwa spraw wcwnę: 
trznych, albo też teka ta powierzoną bę- 
dzie nadżupanowi preszburskiego komitatu 
hr. Józefowi Zichy. 

Z dzienników zagranicznych zaznacza 
Times jako objaw uspokaiający, 1ż gabinet 
Szaparego trzymać się będzie w dalszym 
ciągu zagranicznej polityki Tiszy. Standard 


` ubolewa nad upadkiem Liszy, podnosi jego 


wpływ na palit; kę zagranieną i twierdzi, 
że Tisza umial zarówno parlament, jak i 
naród trzymać na wodzy. Jeśli Szapary 
tego uczynić nie potrafi, natengzas mogłyby 
się wytworzyć stosunki, zgubne dla euro- 
pejskiego pokoju, 

Uchwała Koła polskiego, wzywająca 
rząd do załatwienia sprawy indemnizacyjnej 
w tej „sesyi, zamyka dalsze rokowania z 
klubami, utrzymuje status quo w łonię pra- 
wicy i dalszą akcyę i decyżyę pozostawia 
rządowj, który może jeszcze klub centrum 
pozyska, 

Koniisya .szkolna Izby panów. zbierze 
się dnia 12. b, m, 

Komisya kolejowa Izby panów zale- 
ciła przyjęcie bez zmiany przedłożenia rzą- 
dowego w sprawie budowy drugiego toru 
na liniach kolejowych Kraków -Przemysl i 
Przemyśl Lwów. 

Następne posiedzenia Izby panów od- 
będzie się 12. bm. Na porządku dziennym 
stol powyższe przedłożenie rządowe, dalej 


NUMA ROUMESTAN. 


Powieść z 
Alfonsa Daudeta. 


francuskiego 
16) (C d.) 

Cjotka Portal kaleczyła wszystkie sło 
wa, jeśli nie wedle swego upodobania, to 


wedle tradycyi miejscowej gramatyki, wy: | 


mawiając „deligence,* zamiast „diligence,” 
„achóter "zamiast „acheter,* „anćcdote” za 
młast „anecdote” i „un regitre* zamiast 
„ün registre.” „Une taie d' „Oreiller“ (po- 
szewka) nazywała się u niej „une coussi- 
niere,” „une ombrelle“ (parasolka), „une om- 
brette ;* „la chaufferete (ogrzewacz), na któ- 
rym w każdej porze roku opierała stopy, 
nazywał się „banquette,* Nie płakała, tylko 
opuszczała łzy (elle tombait des larmes), a 
chociaż była ociężałą nie potrzebowała 
więcej jak pół godziny, „pas plus de demi- 
heure,” aby przebiedz miasto. Każde zda 
nie przystrajała dodatkami bez znaczenia 
właściwego jak: „aie, ouie, aval, açaval 
«przynajmniej, mimo to, wedle tego, tedy) 
którym! język prowensalski znaczenie słowa, 
przy którem je kładzie, podnosi, wzma- 
enia, lub osłabia. 

Nienawiść przeciw dialektowi prowin- 
cyonalnemu rozciągała także na obyczuje, 
zwyczaje i strój narodowy. bodobnie jak 
zabraniała swemu stangretowi używania na- 
rzecza prowanckiego, nie cierpiała też, aby jej 
sługi nosiły arlezyjską kokardę i chusteczkę 


koronkową. „Dom mój nie jest ani obejściem 


chłopskiem, ani przędzalnią.* Nie wolno 


w Galicyi przez kraj. 

Pester Lloyd pisze: Gabinet Szapa: 
rycgo przedstawi się parlamentowi pod 
koniec bieżącego tygodnia. Ponieważ Teleki 
występuje, przeto prawdopodobnie nadźu: 


panowi hr. Zichy' emu zaproponowaną z0- 
stanie teka spraw wewnętrznych. Co do mi- 
nisterstwa rolnictwa miarodawczym będzie 


ten punkt wyjścia, iż Siedmiogród także 
reprezentowany będzie w gabinecie. O zmia- 
nie systemu nie ma mowy; kierunek poli- 
tyki zewnętrznej i wewnętrznej nie ulegnie 
żadnej zmianie. 


Hamburger Nachr. utrzymują, że ce- 
sarz niemiecki, powziąwszy myśl zaopieko- 
wania się robotnikami już w połowie roku 
przeszłego, naradzał się w tej sprawie z 
kolei z wszystkimi prawie książętami nie- 
mieckimi, a mianowicie z królem saskim, 
w, księciem badeńskim, książętami heskim, 
weimarskim i koburskim, nareszcie i z księ 
ciem rejentem bawarskim, a dopiero zy- 
skawszy przekonanie, że się wszyscy na 
myśl jego zgadzają, wystąpił ze znanymi 
reskryptami. 

Co do nowego ugrupowania stronnictw 
w parlamencie niemieckim poczytuje Na- 
tional Ztg. propozycyę Delbiucka już z 
tego powodu za zupełnie płonną, że się ta 
część wielkomyślnych, ktorym przywodzi 
Richter, nigdy na to nie zgodzi, a bardziej 
umiarkowany Ilaenel ma tylko znikająco 
małą liczbę stronników. Kreuz Ztg oburza 
sią zas na wszelką myśl poświęcenia cze 
goskolwiek z programu konserwatywnych 
ną rzecz pozyskania pomocy stronnictw 
skrajnych. 

Jedyna większośc, jaka się więc w 
przyszłym parlamencie utworzyćby mogła, 
nie może polegać. na innej kombinacyi, jak 
na zbliżeniu się żywiołów konserwatywnych 
do centrum. 


ustawa o kongruy, Oraz ustawa 0 użyciu | Laur w duchu niezmiernie szowinistycznym 
przypadających na rzecz skarbu sum od-\i oświadczył między innemi, że ponieważ | 
szkodowania za wykupno prawa propinący! | 


| porządek dzienny. 


Francuski minister spraw zewnętrznych 
Spuller wezwał już urzędownie Juliusza 
Simona. aby wziął udział jako reprezen 
tant Ivancyi w konfereneyi berlińskiej. Si- 
mon zastrzegł sobie jeszcze kilka dni do| 
namysłu. Mówią, że jeśli Simon przyjmie | 
uczynioną mu propozycyę, przyjmie ją ta-| 
kże dep. Burdeau, w przeciwnym razie. 
zrzecze się i on proponowanej mu misyi, 
a rząd znalazłby się w trudnem położeniu: 
uczynienia stósownego wyboru. 

Na uczcie bulanżystów, która się w 
tych dniach odbyła w Paryżu, przemawiał | 


socyaliści w Niemczech są żywiołem, który 
już siły Niemiec podkopać może, powinien 
ich rząd francuski uważać za swych sprzy: 
mierzeńców i wspierać pieniędzmi. 


Na posjędzeniu senatu w Bukareszcie 
d. 10. bm. ná interpelacyę Floresco, co do 
panującego w Sulimie w tamtejszym gre: 
ckim kościelę zwyczaju wymawiania w mo- 
dlitwach imienia króla greckiego przed 
imieniem króla rumuńskiego, oświadczył 
Lahovary, iż zwyczaj ten zaprowadzony 
został na mocy uchwały rady ministrów, 
podpisanej przez ministra ówczesnego p.| 
Floresco. Mowca oświadcza w końcu, iż po: 
starał się u greckiego ajenta dyplomaty- 
cznego O zmianę w tej mierze. Następnie 
53 głosami przeciw 40 przyjęto zwyczajny 


Na posiedzeniu Izby interpelował Pa- 
ladi ministra rolnictwa w sprawie nominacyi 
urzędników. Minister Pencesco oświadczył, 
iż czynione mu zarzuty nie są słuszne i że 
sam bierze na siebie wszelkie konsekwen 
cye uchwały Izby, Szef gabinetu Mano o- 
świadczył, iż całe ministerstwo solidaryzuje 
się z ministrem rolnictwa. 

Dyskusya toczy się w dalszym ciągu. 


Na więczornem posiedzen'u skupczyny 
d. 10 b. m$ wybrano z zestawionej przez 
rejencię listy kandydatów do rady stanu 
ośmiu członków. Wybrani są: trzej rady- 
kalni, prezes ministrów Gruicz, minister 
skarbu Wuicz i wychowawca króla Dokicz; 
dalej czterei liberalni i jeden neutralny, 
Następnie wymieniła skupczyna I6 kandy- 
datów, którzy zostaną zapropouowani re- 
jencyi. Pomiędzy tymi znajduje się 15 rady 
kalnych (wszyscy ministrowie z wyjątkiem 
'Tauszanowicza i ministra wojny, który przy- 
jęcia odmówił) i jeden liberalny (były mi- 
nister Awakumowicz) Akt wyborczy z pro: 
testem Awakumowicza przesłano rejencyi. 

Skutkiem rozwiązanie trudności, jakie 
zaszły w kwestyi rady stanu, cofnął Tau- 
szanowicz swoją dymisyę, przez co też prze- 


| silenie zostało uchylone. 


Mniemają w Zofii, iż Porta uwzglę 
dniając podejmowane przez Wulkowicza 
kroki w celu uzyskania uznania księcia 
Ferdynanda, ograniczy się do kilku goło- 
słownych oświadczeń i nie poczyni żadnych 
w tej mierze starań u mocarstw. 

Prasa miejscowa wciąż ogłasza arty- 
kuły, w których żąda. aby rząd dołożył 
wszelkich mozliwych starań w celu zakoń- 


| wodzenia. 


czenia obecnej sytuacyi. Dziennik Płowdiw 
wyraża przekonanie, iż wynik kwestyi kon 
solidacyi Bułgaryi zależy tylko od prokla- 
mowania zupełnej niepodległości. — Kilku 
oficerów nie zasługujących na bezwyględne 
zaufanie wykreślono z listy armii czynnej 
i przeniesiono do rezerwy. 

Ajencya konstantynopolitanska dowia- 
duje się, iż starania Bułgaryi o uznanie księ- 
cia nie mogą się na razie spodziewać po 
dnośna konferencya w. wezyra 
ż Wulkowiczem nie była zbyt zachęcającą 
dla dalszej akcyi. 


Tisza na odchodnem. 


Po zaciętem, systematycznem i nieu- 
staunem nacieraniu opozycyi na Tiszę, mo- 
żua było przewidzieć, że gabinet się za- 
chwieje i że długoletni węgierski prezydent 
mimo zwycięztwa w parlamoneie przy dys 
kusyi nad ustawą wojskową odniesionego 
będ<ie musiał wreszcie ustąpić. Szkopułem, 
o który się solidarność gabineta węgier: 
skiego rozbiła, jest projektowana ustawa 
o swojszczyżnie, na którą większość ga- 
binetu zapatruje się odmiennie od Tiszy. 
Ze sytuacya jest puważuą i kryzys niedaleka,. 
wskazuje na to pobyt monarchy w stolicy 
Węgier i częste konfereneye króla a prze- 
wódcami stronnictw, a szczególniej z Ssa- 
parym, o którym opinia ugółu twierdzi, 
że obejmie spuściznę po Tiszy. 

Tisza zachwiał się i opada w chwili, 
gdy mu pozernie żadna parlamentazaa nia _ 
groziła borza, gdy przebrzmiał odgłos walki 
i ekscesów debaty budżetowej. Opozyeya try- 
umfuje, ona bowiem swoja taktyką. opartą 
na bezwzględności ataku, zniewala Tiszę do 
nstąpienia. Gdyby Tisza nie cheiał dać za 
wygrana, przygotowano już w łonie opozy- 
cyl nowy taran przeciw niemu, podniesienie 
sprawy Koszota w dyskusyi nad ustawą o 
swojszczyźmie. Tisza poniekąd sam sobie 
winien, że skrajna lewica i mnmiarkowanca 
opozycya, (bo i ta nie bardzo sympatyzowa- 
ła w ostatnich czasach z premierem) ódnio- 
sły nad nim zwycięztwo, a wina szefa ga- 
binetu polega w tem, żę się za często idon- 
tyfikował z przedłożeniami rządowymi w 
parlamencie, skutkiem czego wałku między 
nim a opozycyą nabrała wszelkich znamion 
zatargu osobistego. 

Wątpić jednak należy, aby dla skrajnej 
lewiey i opozycyi umiarkowanej dojrzał ja- 
ki owoc z obecnego przesilenia gabineto- 
wego w Wegrzech. Zadne ione bowiem mi- 


o 


r | 
było slugom nosić kapeluszy. Kapelusz jest | duchownych modlono, otrzymał od  bi-| pomniawszy zupełnie o grajku na tambu- 


bowiem w Aps znamieniem dobrego po- 
chodzenia mieszczańskiego i uprawnia oso- 
by, które go noszą, do tytułu „pani,* nie 
przysługującego osobom niższego pocho- 
dzenia. Warto widzieć, z jaką miną wy- 
miosłą spogląda żona kapitana w odstawce, 
lub urzędnika 1aagistratu pobierającego pen- 
syjkę w sumie 800 franków rocznie z pod: 
swego kapelusza na bogatą włościankę z 
Crau, której głowę zdobi chustka z praw- 
dziwych koronek, gdy u niej na targu za- 
kupuje jarzyny handrząc się o kazdego 
centyma, aby pojąc, co znaczy kapelusz na 
głowie niewieściej, W rodzinie Portal no- 
siły już od stu lat kobiety kapelusze, ciotka 
Portal traktowała przeto ludzi ubogich na- 
der lekceważąco, w skutek czego w kilka 
dni po festynie w arenie przyszło między 
nią, a Roumestanem do ostrego zatargu. 


skupa dyspenzę od postu, 


Wesół i z uśmiechem 


tak, że on;rynie..... Ach, prawda, Valmajour.... za- 
|jeden tylko z całej rodziny zajadał mięso. | pomniałem o nim... artysta! 

zadowolenia krajał | 
na pół upieczone, krwawiące mięso, gdy wszystko; łuki i sklepienia areny, korowód 
„żona jego í Hortenzya, za przykładem ciotki tancerzy przy odgłosie przytłumionym tam- 


I w jednej chwili przypomniał sobie 


Portal żywiły się kawonami i figami. Rozalia buryna, poruszający się w miarowym kroku 
przywykła już do tego; post dwa razy w |farandoli i melodyi muzyki. 


tygodn'u, tak jak żar słoneczny, kurz anie- 


dania ciotki Portal 
św. Perpetuy, należały do jej corocznej pań- 


szczyźny w rodzinie Numy. Hortenzyi jednak | 


zdrowy i młody żołądek stawał oporem 


miiczenia i nie zgorszyć pani Portal 
chowaniem, sprzecznem z poglądami ciotki 
o wychowaniu i dobrych obyczajach mło- 


'wały tak znakomicie 
'szczałki i 
dych panienek. Hertenzya spożywała przeto ! śmiechem. Hortenzya stanęła w obronie tam- 


— Ciotko pożycz nam powozu, po- 


'znośny, wicher północny, komary, opowia- jedzieszy tam po śniadania. — 
i nieszpory w kościele | 


Ciotka zmarszczyła brwi nad wielkimi, 
iskrzącymi oczyma, jak groźny bożek ja- 
poński. 

— Powozu.., Avai!... Po co, nie z4- 


temu umartwieniu i trzeba było całej po- | wieziesz ich przecie do tego „tutu panpan“, 
wagi starszej siostry, aby ją zniewolić do, do tego kobziarza! 
Za- | 


Te dwa słowa „tutu panpan“ odda- 
podwójne tony pi- 
tamburyna, że Numa parsknął 


Działo się to w piątek przed połu: opornie skromne śniadanie i spoglądając z. buryna. Że wszystkiego, co dotąd na po- 
dniem podczas drugiego śniadania, śniada- pod oka na kotlety Roumestana napawała | łudniu widziała i słyszała, jeden tylko tam- 
nia południawego ponętnego i łakomego się ich zapachem szepcząc siostrze do u- buryn zrobił na niej wrażenie, zresztą nie 


dla oka,* zastosowanego jednak ściśle do. 
przepisów kościoła, gdyż ciotka Portal prze- 
strzegała nieubłaganie dnic postne i w pią 
tek podawano na stół tylko owoce, kawony, | 
pasztety z rybek, chleb biały i wino. Na 
dworze świerczały świerszcze, a w powie- 
trzu drżały promienie słoneczne wkradając 
się złotą smugą do wysokiej, sklepionej ja- 
dalni, gdzie odbrzmiewał głos każden, jak 
w refektarzu klasztornyra. 

W pośrodku stołu dymiły się dwa piękne 
kotlety przysposobione dla Numy. Numa za 
którego się we wszystkich kongregacyach 


cha: - „On ma dziś Kotlety, a ja po kon- 
nej przejaźdżce przymierając z głodu mu. 
szę się karmić figami.” 

Nie zdjęła jeszcze ze siebie amazonki 
przypadającej wybornie do jei smukłych 
kształtów, podobnie jak niski stojący koł. 
nierzyk dv kapryśnej, nieregularnej, ruchem 
jazdy konnej ożywionej twarzyczki, Prze- 
jazdka wprawiła ją w dobry humor. Zwró- 
ciła się przeto do Numy z zapytaniem: „A 
propos Numa... 


majoura?* 
— Valmajoura? — odrzekł Numa, za 


kiedyż odwiedzimy Val.. 


„byłoby to pa honorowemu, nie dotrzymać 


| danej obietnicy, 


— Wszak Numa powiedział, że on 
jest wielkim artystą! 
| — Tak jest siostrzyczko. . musimy 
pojechać. — 

Ciotka Portal, dusząc się od gniewu, 
nie mogła pojąć, co może powodować jej 
kuzyna, deputowanego, do zajmowania się 
wieśniakami, ludźmi, którzy z ojca na syna 
przy wiejskich uroczystościach wygrywają 
na piszczałce. Zajęta tą myślą wysunęła 
dolną wargę pogardliwie naprzód i rozsze- 


R I OE 


pisteryum jak tylko trzyma ące się wiernie 
prawa państwowego sojuszu z Austryą i za: 
sad wolności obywatelskiej, nie uzyskałuby 
wedle obecnego składu rzeczy we Węgrzech 
większości w parlamencie. 

Po nstapieniu Tiszy musi tegoż następ: 
ca politykę kraja prowadzić w duchu swego 
poprzednika i przejąć tradycye byłego szefa 
gabinetu wegierskiego. ji 

Koloman. Tisza usteņujac po piętnasto- 
letniej czynności na czele węgierskiego rzą- 
da, może 0 sobie powiedzieć, że się zasłużył 
dobrze swojej ojczyźnie i działał dodatnio, 
szczególniej w kieruuku podniesienia dobro- 
bytu narodowego i na polu ekonomicznem. 
Pada on ofiarą gorącego i wraźliwego n- 
sposobienia charaktern swego narodu, które 
niezawodnie się ułoży, gdy ten, który go po- 
drażniał, ustąpi ze swego wyhituego stano- 
wiska politycznego. 

„ Bogdajby ministrowie austryaccy wzięli 
sobie przykład z Tiszy i pamiętali o tem, 
że za dłngo nie można trzymać bezkar- 
nie w ręku steru nawy państwowej i krzy- 
żowanie pod wiatr osadza oSręt zwykle na 
mieliźnie. 


Coś krucho. 


Koło polskie uchwaliło po długich nara- 
daeh wniosek następujący: „Koło poleca swej 
komisyi parlamentarnej oświadczyć rządowi, 
że Koło domaga się stanowczo przeprowa- 
dzenia sprawy indemnizacyjnej przed odro- 
czeniem Rady państwa.* Oprócz tego po- 
stanowiło Koło zachować w tajemnicy tok 
obrad 0 postępowanin taktycznem. Ostro- 
żność zbyteczna; z uchwał Koła me wiele 
sobie robią w Wiedniu, gdyż z długoletniegó 
doświadczenia włedzą o tem już dawno w 
parłamencie, że nasi reprezentanci poprze- 
stają zazwyczaj na kiwaniu palcem w bucie 
i mie potrafią przystąpić do czynu. Zresztą 
rząd kokietuje obcen:e z lewicą, chcąc Bię 
aporać z ugodą czesko-niemiecką, a w pier- 
ścieniu prawicy pękło jedno ogniwo. Jest 
nim partya klerykalna, która strejkuje zra- 
żona niepowodzeniem w sprawie reformy 
szkolnej. Koło nasze nie jest niestety tęgim 
sojusznikiem, gdyż mięknie rychło przed 
naciskiem rządu, prawica przeto i rząd 
przyjmą do wiadomości „stanowczą U- 
haty.: Kola polskiego i przejdą nad 
nią — do porządku dzienaego. 

Sprawa indemoizacyi, Bógiem a pra- 
wdą dla kraju zupełnie obcjętna, a ponetna 
tylko dla właścicieli większych posiadłości 
i banków, któreby na niej chciały zrobić 
„Geschafi”, pójdzie niezawodnie do kosza. 
Zawaze jeduak jest ta sprawa znaczącym 
objawem rozprzężenia się solidarności pra- 
wicy i wskaznje, że w szeregach dotych- 
czasowej większości rządowej — coś krucho. 
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KORESPONDENCYE. 


Sanok, dnia 11. marca. 


Nadzwyczaj amutne są u nas stosunki 
zarządu miejskiego. Wniesiony jeszcze 
przed trzema miesiącami protest pierwsze- 
go koła przeciw wyborowi magistratu, do- 
tychogas nawet namiestnictwu przedłożo: 
Rym mie został, a tymczasem panuje zu: 
paloa anarchia i rozprzężenie. Na posadę 


C OE EEEE, 
rzywszy palce naśladowała ruchy inuzy: 
kantów przebierając jedną ręką niby na 
piszczczałce, a drugą uderzając w tambu- 
ryn. „Nie ma co mówić“ Numa,... znalazłeś 
odpowiedne towarzystwo dla twoich pan, 
podobnych nieponiów, jak ci Valmajoury! 
„Aie'... przenajświętsza panienko!* Porwa- 
na gniewem, zaczęła wygadywać na rodzinę 
muzykanta i opowiadać o niej takie okro- 
pności, że Mónicle, który stał pod drzwiami, 
pochodząc z tej samej wsi co Valmajoury, 
osłapiał i wytrzeszczył na swoją panią oczy. 
Ciotka Portal, spostrzegłszy nieszczę- 
śliwego, krzyknęła gniewnie : „Wynoś się 
gapcia, przebierz i zaprzęgaj natychmiast 
konie dla p. Numy! — Na tem kończyły 
się zwykle wybuchy gniewu ciotki. 
Hortenzya wstała uradowana od stołu, 
odrzuciła serwetę i ucałowała ciotkę Portal 


w oba policzki, wołając: — Róziu śpiesz- 
my się! 

Ciotka zwróciła sie do Rozalii: — Są- 
dzę, że ty z tymi dzieciakami nie poje 


dziesz? — 

— Nie, ciociu zostanę z tobą — od- 
powiedziała Rozalia śmiejąc się w duchu 
z roli poważnej, którą skutkiem swej ule 
głości dla ciotki odgrywać musiała. 

O trzy kwadranse na drugą zajechał 
Mónicle. Numa jednak rozkazał mu jechać 
przodem ku arenie, sam zaś z Hortenzyą 
podążył pieszo za powozem, aby ciekaae 
mu dziewczęciu pokazać dom, w którym 
się urodził, i miejscowości, w których spę- 
dził lata chłopięce. 

(C. d. u.) 
e 


òt pace 


GAZETA PZREMYSKA z d. 13. marca 1890. 


Nr. 21 


lekarza miejskiego, który jeszcze przed 
10 miesiącami ustąpił, nawet konkurs 
jeszcze nie rozpisany, a tu stosunki sani- 
tarne jak najgorsze, szerzy się tyfus i nie- 
|chlujstwo na każdym kroku niesłychane. 
lOd dni kilku mamy odwilż, nikt jednak 
nawet nie pomyśli o czyszczeniu chodni- 
ków. ulic i placów. które wyglądają, jak 
prawdziwa obora Augiaszowa; ule co tu 
mówić, skoro pewien dygnitarz miejski 
zainterpelowany w tej sprawie odrzekł: 


kiedy inteligencya wnosi protesta, to niech. 
wyliże chodniki, nam zbyt- 


sobie językami 
ków nie potrzeba! 

Wczoraj odbyła się w tut. sądzie 
obwodowym jako przed trybunałem ape- 
|lacyjnym rozprawa przeciw Markusowi 


ki jest wielee poważne i brzemienne w 


| Schönbachowi, radnemu miasta i posiada- 


czowi krociowego majątku o kradzież pa- 
rasolki pewnej damie z okolicy. Jakkol- 
wiek podsądny już 15 razy znajdował wię 
w śledztwie z powodu rozlicznych czynów 
karygodnych, to jednak jeszcze i obecnie 
po raz 16 udało imu się ujść kary i został 
uwolnionym. Z tego jednak zawsze poznać 
można, jakim to doborem ludzi szczyci się 
nasza rada miejska. 

We czwartek dnia 13. bm. urządza 
nasze Kółko dramatyczno-muzyczne pier- 
wszy tego r.ku wieczorek z następującym 
programem: 1. a) Mendelsohn: Loreley; 
b) Worobkiewicz: U Petriczku, dwa chóry 
meskie; 2. Beethoven: Sonata pathótique, 
fortepian solo; 3. Gounod: Spiew Siebla 
z opery Faust, śpiew solo; 4. Reissiger: 
Trio Dmol, na fortepian, skrzypce ì wio- 
lonczelę; ñ. Sódermann: Wiejskie wesele 
w Szwecyi, chór męski; zakończy zaś ko- 
medyjka Józefa Blizińskiego: Ciotka na 
wydaniu. Wstęp tylko dla członków kółka, 
ich rodzin i gości, ponieważ i tym razem 
tutejsze starostwo stawiało i stawia rozii 
czne przeszkody. Prawdziwie zastanawia 


(Starostwa w tym jednym kierunku, podczas 
|gdy inne piekące sprawy dla miasta i po 
wiatu czekają całymi latami na załatwienie. 

Dnia 9. bm. zmarł w najbliższem 
naszem sąsiedztwie w Posadzie sanockiej 
nauczyciel ludowy Maciej Strojek w sile 
wieku na tyfus pozostawiając żonę i czworo 
dziatek w największej nędzy. Taki to los 
nauczyciela ludowego. 

W zeszłym tygodniu pojawił się w 
mieście wściekły pies, który pokąsał żoł- 
nierza i żydówkę, a następnie pobiegł do 
Zagórza, gdzie pogryzł psy dworskie, lecz 
tamże padi ugodzony kulą patrolującego 
żandarraa. (Przyp. Red. Tout comme chez 
nous). 


Bircza 12. marca 1880. 

W krajach, gdzie Gazeta stała się 
niezbędną potrzebą każdej niemal jednostki, 
gdzie zarówno magnat w pałacu, urzędnik 
w biurze, kupiec w kantorze, jak rzemie: 
Ślnik w warsztacie lub prosty chłop pod 
strzechą, a wożnica na kożle szuka w niej 
rozrywki umysłowej w chwilach wypo- 
czynku, gdzie jedna gazeta ma więcej od- 
biorców i czytelników, niż wszystkie razem 
wziąwszy czasopisma polskie, gdzie popu- 
larniejsze gazety wychodzą dziennie w 
kilku, a nawet w kilkunastu edycyach, a 
wydawcom przynoszą, jak n. p. 7imes, kro- 
cie tysięcy dziennego dochodu — tam re- 
dakcye, a względnie właściciele gazet roz- 
porządzają najtęższymi siłami intelektu- 
alnymi: tam mają korespondentów swoich 
po różnych miastach, stałych lub chwilowo 
upatrzonych, którzy sowicie — bo hojniej, 
niż którykolwiek z ministrów najpotężniej. 
szego mocarstwa — wynagradzani, z wiel- 
kim zasobem wiedzy i nanki stają do pracy 
| w obronie przekonań swoich chlebodawców 


lub pewnego stronnictwa politycznego w, 


narodzie, któremu pismo służyć postanowiło. 

To też w tych krajach powszechnie 
za szczęśliwych przez nas uważanych, a 
w których swoją drogą zginęlibyśmy, jak 
mucha w I Sdaaią gdyby nam tam wy- 
padło szukać kawałka chleba — repor- 
terskie obowiązki są w pewne ramy ujęte, 
regulamirem poniekąd ściśle określone i 
tem samem stosunek korespondenta do Re- 
dakcyi jasny, a tej ostatniej zadanie — 
łatwe do spełnienia. 

Lecz u nas, gdzie najbardziej czy: 
tane pisma naliczyć zaledwie mogą kilka 
tysięcy prenumeratorów — wydawnictwo 
i redaktorstwo nie jest zaiste lukratywnem 
przedsiębiorstwem i o sowitem wynagro- 
dzeniu redaktora lub współpracowników 
|nie ma nawet mowy. Nie idzie jednak za- 
tem, aby nasze dziennikarstwo mniej przeto 
pożyteczne było; odwrotnie, wyżej ono jest 
l cenione i wyżej cenione być powinno od 
| wszystkich przeciętnie pism zagranicznych. 
Gdy bowiem te ostatnie gonią przede- 
wszystkiem za efektem, skandałem i plo- 
/tkami, które mają wzbudzić lub zaspokoić 
ciekawość miljonów czytelników, nasze pi 
|ama mając do czynienia z czytelnikami, 
|wyłącznie należącymi do tak zwanej inte- 
|ligencyi, a zatem bądź co bądź z ludźmi, 
poważniejsze stanowiska w społeczeństwie 
zajmującymi -— zmuszone są z natury rze- 
czy puduwać pokarm umysłowy i duchowy 
 intenzywniejszy, więcej na sprawy krajowe, 
niż na efektowne skandale i skoki zwra 
cając uwagę. 


'czonego tu wyjaśnienia. 


jącewm jest wytężenie całej gorliwości ck | 


To też zadanie naszego dziennikar- 


odpowiedzialność w obec społeczeństwa, 
a pracownicy na tem polu, łączyć w sobie 
powinni wielką znajomość stosunków, cnót 
i wad jednostek z umiejętnością intuicyi 
i wszczepiania, oraz kultywowania zdrowych 
zasad w czytającą publiczność. Lecz o 
takich pracowników trudno bardzo w obec 
skromnych środków materyalnych, jakimi 
rozporządzają nasze wydawnielwa i dlatego 
chętnie się one posługują koresponden- | 
cyami z prowincyi na ochotnika pisa-| 
nymi, które jakkolwiek treścią swoją in- 
formacyjną mogą być nader pożyteczne, 
grzeszą atoli często swoją formą nie rzadko 
wywołując, namiętną polemikę nie zawsze 
pożądaną. 

Temi uwagami o dziennikarstwie w 
ogóle uważamy za konieczne poprzedzić 
odpowiedz naszą na korespondencya z Do- 
bromila w Nrze 15. i 16. Gasety Prsemy 
skiej umieszczoną. Od czasu bowiem, kiedy 
zarzuty w niej uczyniono, upływa już trzeci | 
tydzień, a nikt przeciwko nim nie zaprote- 
stował, jakkolwiek nie są one wyłącznie 
do nas samych skierowane. Na zaczepki 
osobistej natury najlepsze jest niewątpli 
wie pogardliwe milczenie lub w ostatecz: 
ności taka naprzykład „wojdówna*, jaką 
my zawsze nosimy przy sobie. Lecz gdy 
rzecz idzie o takie ciężkie zarzuty, które 
jakkolwiek bezpodstawne ale przybrane w 
formę prawdopodobieństwa łatwo stać się 
mogą głosem ludu vox populi vox 
dei — takie zarzuty albo muszą być na- 
leżycie odparte ałbo milezeniem uznane 
za usprawiedliwione. | 

O ile zaś one są są Biuszne, niech| 
czytelnicy Gasety sami osądzą 2 przyto- 
(D. n.) 


— — 


Z poselskiej Izby Rady Państwa. 


Posiedzenie d. 11. bm. 

Minister skarbu przedkłada nową se- 
ryę przyzwolonych dawniejszymi ustawami 
finansowymi kredytów i żąda przedłużenia 
ich na dalszy rok. 

Neuber wnosi, aby rząd przedłożył | 
projekt względem zarządu zalegających w 
urzędach depozytowych walorów, ewentu- 
alnie za pośrednictwem pocztowych Kaa 
oszczędności. 

Swoboda interpeluje z powodu nie- 
słusznego przepisania podatków za remu- 
neracye przeznaczone funkcyonaryuszom 
Kas oszczędności i zaliczkowych. 

Ustawa w sprawie utworzenia posad 
wiceprezydentów Rad szkolnych krajowych 
we Wiedniu, Pradze i Lwowie, została bez, 
dyskusyi przyjęta w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Następnie toczy się w dalszym ciągu 
dyskusya szczegółowa nad projektem do, 
ustawy w sprawie odszkodowania za nie- 
winnie odcierpiane kary. 


Sprawy szkolne. 


Na posiedzeniu Rady szkolnej krajowej 
z dnia 17. lutego zapadła uchwała, by po- 
wołać 3 komisye do ułożenia katalogu ksią- 
żek polskich, ruskich i niemieckieh dla bi. 
bliotek młodzieży. Katalogi będą zawierały 
tylko te książki, które w każdej bibliotece 
szkolnej znajdować się powinuy; gronom 
pozostaje prawo proponowania przykopna in 
nych książek, katalogiem nie objętych. 

Komisya naukowa Rady szkolnej kra- 
jowej odbyła dnia 18. lutego br. posiedze- 
nie, poświęeone sprawie języka polskiego. Pod 
przewodnictwem prof. Tarnowskiego obrado 
wała komisya nad sposobami podniesienia 
nauki tego języka w szkołach średnich, o- 
mawiając szczegółowo sprawę lektury do- 
mowej i prywatnej uczniów, sprawę nauki 


gramatyki i poruszając wiele innych kwe- 
styj wchodzących w zakres nauki języka 
polskiego. 

Ministerstwo wyznań i oświaty na pro- 
pozyeyę Rady szkolnej krajowej żezwoliło 
na przeniesienie 30 profesorów szkół średnieb 
w Galicyi do VIII rangi z dniem I. wrze- 
śnia b. r. 

Ministerstwo wyznań i oświaty rozpo- 
rządzeniem z daia 14. styeznia 1890 r. L, 
370 ogłosiło nowy plan lekeyjny dla języka 
niemieckiego w szkołach średnich z językiem 
wykładowym niemieckim. 

Rada szkolna krajowa przy zatwierdze- 
niu przepisów dyseyplinarnych przedłażonych 
przez grona nauczycielskie wydała jeszcze 
następujące polecenia: Należy w przepisach 
karności umizścić zakaz o zbieraniu skła- 
dek pomiędzy uczniami, zakaz ogłaszania 
drukiem prac literackich uczniów, tudzież 
zakaz przysłuchiwania się rozprawem sado- 
wym. Nadto poleca się, aby wzbroniono u- 
czniom wszystkich klas uczęszczać na pnbli- 
czne bale i na publiczne zabawy z tańca ni, 
tudzież na zabawy i zebrania urządzane w 
szkołach tańcow po za godzinami lekcyj 
tańców, któryeb pobieranie nie jest nezniow 
wzbronione, natomiast wolno uczniom uczę- 


szczać na zabawy nrzadzane w domach pry- 
watnych w towarzystwie rodziców lab osób 
we o ile dyrektor nie uzna za po- 
rzebne uczynić w te i i 
pdg y j mierze pewnych za- 
Minister wyznań i oświeceni 

tem z dnia 20. lutego b. r. Ra AE 
zaproponowane przez Radę szkolną krajowa 
rozszerzenie seminaryów nauczycielskich męz- 
kich w Galicyi na seminarya czteroletnie: 
zatwierdzając równocześnie projektowane 
przez Radę szkolną krajową zmiany w mi- 
uisteryalnym planie naukowym obowiązują - 
oyw dla 4-lotuich seminaryów nauczycielskich 
męzkich w innycb krajach koronnych. Zmia- 
ny te dążą do wydatniejszego traktowania 
nauki goslodarstwa wiejskiego w naszych 
seminaryach nauczycielskich, zgodnie z rol- 
niczym charakterem naszego kraju, czego 
się Sejm krajowy w kilkakrotavch rezolu 
cyach domagał, i 

| Przekształcenie sominaryów zyciel- 
skich z 3 klasowych na 4 klasowe, ONE: 
ma stopniowo, s mianowicie rok czwarty na. 
uki zaprowadzonym będzie w semiuaryum 
[wowekiem i krakowskiem z początkiem ro. 
ku szkolnego 1891/92; w Tarnowie i Tar- 
PU z p Raw roku 1892/3; aaś w 

anisławowie i Rzeszowie ; j 
e i AA te 4 początkiem ra- 


y=" a 
-Sprawy miejscowe. 


Jak zapobiedz brakowi mieszkań 
w Przemyślu. Pod tym tytułem nadesłano 
nam następujący artykulik: Wyezytałem w Ga 
aecia Przemyskiej, że rząd zmiękł wynajmując 
pomieszkanie dla ks. biskupa obrz. gr. na dalnze 
3 lata w realności ks. Dmochowskiego i podwyż- 
szył czynsz znacznie. Rzecz sama żąda jednak 
sprostowania, gdyż dotąd jeszeze ugody nie za- 
warto, co niezawodnie wkrótce nastąpi, albowiem 
rząd nie znajdzie innego stosownego mieszkania 
dla ks. bisknpa. ŻZapatrując się na tą kwestyę 
ze stanowiska ekonomicznego podnosimy głos 
publicznie, aby stery dotyczące zajęły się tą 
sprawą. 

Brak pomieszkan Przemyślu ostatnimi 
czasy podał właścicielom domów dobrą sposubność 
do znacznego podwyższenia czynszów, z czem lo- 
katorowie ostatecznie pogodzić się musieli uóg 
chcąc być narażonymi na wypowiedzenie miemie- 
nia; bo choć w ciągu ostatnich pięciu lat przy 
było miastu co najmniej 800 rozmaitych badowii. 


tak parterowych, jak jedno- i dwupi ka- 
mienic, to jednak braka pomieszkań e nie 
usunięto. Z powiększeniem się sachodał 


słuszna obawa, że wkrótce dojdzieśy do tego, iż 
nowo przybywający i stale w mieście osiedlić eio 
pregnący zmuszeni będą budować sobie prowizo- 
ryczne szałasy lub zamieszkiwać stodoły i szopy. 
Byłoby zatem rzeczą pożądaną, aby rząd w tej 
mierze przyszedł lndności o tyle z pomocą, ażeby 
wybudował sam potrzebne dla aiebie gmachy, 
czem przyspormyłby mieszkań dotąd przez siebie 
zajmowanych, a zarazem państwo oszczędziłoby 
rok rocznie sporą kwoty wydawaną na czynsze. 
I tak n. p. Sąd obwodowy, miesaczący się wśród 
miasta, zanieczysaczający powietrze wielką ilo- 
ścią ludzi w aresatach przewładujących, mógłby 
mieć swój wlasny gmach, wybudowany i urzą: 
dzony odpowiednio do tegoczesnyeh potrzeb (jak 
np. w Jaśle), na Zasaniu przy trakcie węgierskim, 
lub przy ulicy Ńwiętojańskiej; aaá Urząd podat- 
kowy wraz z Dyrekcyą skarbową i Urzędem cło- 
wym mógłby także mieć swój gmach obok Ñte- 
rostwa, obrócony jednym frontem do ulicy Mostowej, 
drugim znów frontem do nlicy Jagiellońskiej aż do 
kamienicy dawniej Spitza: gmach dla ks. biskupa 
i kuncelaryi konsystoryalnej ohrz. gr. mógłby sta- 
nąć tuż obok seminarynm dnchownego ob. gr. i 
tylko w tym wypadku należałoby wsnieńć schody 
kamienne do katedry, a plac przed tąż katedrą, 
okolony baryerami stałby się może przydatny na 
skwer, którym przeozdobionoby tę ezęńć miasta 
nie wielkim kosztem. 
Rząd płaci za najem Sądn ob 


wołowego rocznie 12.000 zł. 
Dyrekcyi skarbu i urzędu podatk. 6.000 „ 
za mieszkanie dla ks. biskupa i kan- 

celaryi konsystoryalnej ob, gr. 8.000 „ 


| razem 21.000 zl. 
Wybudowanie gmachu wedle potrzeb tegoczemnych 
wraz z zakupnem gruntu dla Sąda obwodowego 


kosztowałoby (na przedmieściu) 100.000 zż. 
gmach dla Dyrekcyi finansowaj, U- 
rzędów: podatkowego i cłowego 52.000 „ 


gmach dla ks. biskupa wraz z kan- 


celaryą konsystoryalną 80.000 


razem 182.000 -r 
Otóż już w dziewięciu latach gmachy te byłyby 
wypłacone, biorąc za miarę de obliczenia czynsze 
roczne kwotę 21.000 zł. wynoszące. Rząd biada 
w takich okolicznościach na brak pieniędzy 
przypuśómy, że tak jest rzeczywiście, więc gdyby 
wypożyczono tę kwotę na 6%/,, wówczas realności 
te wypłaciłyby się w 14 latach czynszem dotąd 
opłacanym. 

„ Władze wojskowe upraszamy o pa- 
uczenie żołnierzy wszelkich broni i stopni, że 
chodniki przeznaczone są dla wygody ogólnej. 
a nie wyłącznie dla wojskowych.  Codzięnnie, a 
szczególniej w niedzielę widzieć można przy ul. 
Lwowskiej, Dobromilskiej i na Bramie snujących 
się obrońców ojczyzny, którzy bes względn na 
przechodniów zajmnją całą szerokość chodników, 
zmuszając kobiety i dzieci do brnięcia po błocie 
ulicznem. Przy wykładzie tak zwanege „Dienst- 


_ GAZETA PRZEMYSKA z d. 13. marca 1890. 


reglement* należy pouczyć żołnierza, że jest sługą 
kraju, a nie panem tegoż. 

Wypoczynek niedzielny. W niedziele 
przy kamienicy Nr. 120 przy nl. Lwowskiej praco- 
wali po południu blacharze naprawiając rynny, rozwo- 
żono ulicami piwo, a p. Schwarz papiernik trzy- 
mając swój handel w kamienicy Hildów otwarty 


od tyłu sprzedawał tamże towar, jak edybv był, 


biedakiem, który musi obchodzić ustawę. aby za- 


robić na kawałek chleba chroniąc siebie i swoją! 


rodzinę przed śmiercią głodową. Przynajmniej p. 
Schwarza papiernika, który z bibuły kilka ka- 
mienic wystawił, należałoby pociągnąr do odpo- 
wiedzialności, bo biedaków. jeśli nie zachowują 
wypoczynku niedzielnego, uniewinnia przynajmniej 
neza. 

Uwagę magistratu zwracamy na drogę 
prowadzącą od ul. Lwowskiej do składów kolei 
Karola-Lndwika. Błoto tam bezdenne. Do wozów 
trseba przyprzęgać konie, aby je przez te bło 
tniste tonie przeprowadzić.  ('éż dopiero mówić o 
pieszych, których obowiązek Imb interes zmusza 
praechodzić tym szlakiem. Brną w błocie i na- 
rzekeją na drogowy urząd miejski skąpiący szutru. 
jak gdyby w Sanie nie było podostatkiem szu- 
trowisk. 

Kanał przy ul. Grodzkiej 
i aatrawa na około powietrze tak zabójczym o- 
dorem, że bez szczelnego zatkania nosi nie po 
dobna przejść Mie- 
askańcy ul, Grodzkiej proszą nsilnie. aby fizykat 


jest zatkany 


zapowietrzoną przestrzenią, 


miejski raczył się przekonać na miejscu o tych | 


mefitycznych emanacyach i raczył zaordynować | W 


zatkanemu kavałowi środek czyszczący. 

Drugi tingel, pod dyrekcyą p. Michała 
de Pindo obłowiwszy się w Rzeszowie, zapowiada 
swoje przyhycie. Tingel zamierza Osiąsć „w cen- 
tralnej kneipie* J. Sichla przy nl. Czarnieckiewo. 
Gościł on już raz w tym lokaln szerząc rozpustę 
i demoralizacyę Szczególniej między młodzieżą. 
dnia białego niszcząc zdrowie i kałając duszę w 
bezwstydne towarzystwie. Tingel jest w Przemyślu 
zapełnie zbędnym, a władze nie powinny pozwolić 
na fo, aby po smutnych doświadczeniach z tin- 
gismi, tego rodzaju przedsiębiorstwa w mieście 
naszym przebywały bez przerwy. 
kw: 


KRONIKA. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbe- 
dzie się dzisiaj we czwartek d. 13. bm. o godz. 
6 po południu w wielkiej sali magistratu. 

Na nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeBiu członków Czytelni nad Szolcem, w 
Bobotę d. 8. bm., zapadła neliwała, aby nie naj- 
mować lokalu na (zytemię w wybudować się ma- 
jącym budynku kasy oszczędności, tylko pozostać 
nadal w dożychcząsowem mieszkaniu. 

Wiadomosci korporacyjne. Doroczne 
walne zgromadzenie stowarzyszenia przemysłoweów 
wyrobów spożywczych zwołane na niedzielę dnia 
9. bm. nie przyszło do skutku. Następne przeto 
odbędzie Się w przyszłą niedzielę dnia 15. b. m. 
Ponieważ na porządkn dziennym jest wiele spraw 
ważnych, spodziewać się należy, że członkowie 
stowarzyszenia zejdą się przynajmniej na drugien 
zgromadzeniu dość licznie. 

Towarzystwo dramatyczne przygo- 
towuje się do przedstawienia. Sztuki przedstawić 
się mające i dzień przedstawienia podamy w na 
stępnym numerze Gazety. 

Gwiazda urządza dnia 24. b. m. w sali 
Towarzystwa dramatycznego pol „Opatrznońcią 
praedstawienie amatorskie na dochód wybudować 
się mającego zakłada dla opuszczonych chłapeńw. 
Udeyraną zostanie komedya Aleksandra hr. Fre. 
dry „Zemsta 0 mar graniczny. * 


która a lafiryndami tinyglowyni hasała i piła do | pik, poplecznik Miillerów, Rolnika Józeta na podwó- 


l 


| robotki na anty, których było 63 i puściły ta- 


Fonograf Edisona. P. 5elnibele. repr 
zentant Edisona, który produkował fonograf we 
Lwowie w kole literackiem, wyjechał do Stryja. 
a stąd z tem dziwem NIN, stulecia przybędzie 
„ do Przemyśla. 

P. Dr. Hugo Zapałowicz, Przenyślanin, 
znany przyrodnik, pozostający w czynnej armii 
jako kapitau, sędzia, przeniesiony właśnie do Kra- 
kowa na stały pobyt, odbył podróż na około 
iwiata. Przed niespełna rokiem, © czem donosi- 
liśmy, bawił w południowej Ameryce ; przeszadłszy 
podówczas całą Patagonio, odbywał następnie ila- 
lekie wycieczki w Andy; na jednej z tychże do- 


tar? do olbrzymiego jeziora Nabnel Hnapi, z któ: | pieriądze. (chełpliwość jednak sióstr i wzajemna 


rego Limay (poładniowe ramię Rio Negra) wy 


i dzinacii sądowo lekarskich skonstatowano, że płód ; żądał wcześniej niż przed upływem dni 7 wspar- 


kościoła OO, Retormatów minionej niedzieli Auna |czas bezrobocia pomagał. nie miałby ze swoją 


| Kowalska. Ocucono ją i odwieziono fiakrem da |rodziną z czego się wyżywić.“ 
domn. P.dpisany Zarząd widzi się zniewolonym 


Harce wyprawiał koń spłoszony, ngania- 
jąc we wtorek o godz. 3!/, po południu około 
głównego odwachn. Ostrożny stójkowy nie kwapił 
się wcale do powstrzymania rozhukanego bieguna, 
który popędził ku ulicy Grodzkiej, gdzie go 
wreszcie przytrzymano. 

Wyścigi wządzili sobie tiakry w miniony 
piątek o godzinie 9 przed południem w samym 
rynku tuż pod bokiem magistratu i policyi. |dzień 2. marca br. a zatem za dni 9 a nje 8, 
Ofiarą tego wybryku naszych batożników padł|jąk mylnie w powyższym artykule podano i tejże 
biedny rębacz z Krzemieńca, który się dostał pod|wyplacono nie 3 zł. lecz 3 zł. 78 ct. Na pod- 
koła i doznał ciężkiego uszkodzenia ciała. Wy- stawie ustępu 2. 6 ustawy z 30. marca 1888 
seigowców przyaresztowano i odstawiono do policyi.|Nr. 38 dz. p. p. wypłata zapomóg, odbywa się 
Nie wątpimy, że winni zostaną przykładnie ukarani. tylko tygodniowo z dołu, a zatem za dni 7 

Na ohapisku starem znaleźli ouegdaj | Zarzuty przeto podniesione przeciw Zarządowi 
terminatorzy z pracowni stolarskiej p. Thomasa i powiatowej kasy najmniejszewo nie mają uzasa- 
zwłoki nowonarodzonego dziecięcia. Przy oglę-|dnienia. Ozga recte Wozga, gdyby nawet był 


na powyższy artykuł podać następujące wyja- 
śnienie : Ozga reete Wozga, pracujący n hudo- 
wniczego p. .arolima. potłukłszy sobie nogę, 
zażądał po raz pierwszy 22. lutego rzeczywiście 
pomocy lekarskiej, którą mu natychmiast udzie 
lono a takową i nadal otrzymuje. Następnie w 
sobotę 1. marca br. zgłosiła się żona tegoż z 
asygnatą po zapomogę za czas od 21. lutego po 


ï. 


płci żeńskiej był przedwcześnie porodzonym. boi cja, byłby takowego nie otrzymał, gdyż na to 
w 6 lub 7 miesiącn i nie miał zdolności do życia. | nie pozwala ani ustawa ani porządek manipułacyi. 

Spłoszone konie. W niedzielę d. 9. hm. |Ca do zarzutu, jakoby Ozga dopiero po długich 
po południu spłoszyły się na Targowicy konie |zachodach otrzymał wsparcie. zaprzeczyć mnsimy 
włościanina z ('ykowa i poczęły umykać drogą z wszelką stanowczością, gdyż tak Zarząd, jako 
prowadzącą ku łozom. Włościanin. który powoził też fnnkcyonaryusze, trzymając się Ściśle tej za- 
nimi siedząc na wozie, usiłował je wstrzymać |saqy, że nie robotniey dla kasy, lecz kasa dla 
| spadł przytem pod koła, które go przejechały. robotników jest. wszelkimi możliwymi sposobami 


Kszkodzenie pomósł szczęściem nieznaczne. Konie, sję starają, 


zatrzymali przechodzący żołnierze. 

Bójka. Robotniev, podchmieliwszy sobie 
niedzielę, rozpoczęli w szynku bójkę, 
której z zapaśników doznał ciężkiego o 
Vszkodzonego odwieziono do 
przyaresztowała  policya 


jeden 
ciała. 
ekscedentów 


lrażenia 
szpitala, 
miejska, 

Pod nożem. Z powodu zatargów 0 grunt, 
żyła rodzina Mitllerów z rodziną Rolników w nie- 
zgodzie: W niedzielę popładniu przywołał Karol Po- 


rze realności pod Nr. 251, położonej przy ul. Polnej, 
i poczęstował go po przyjacielsku papierosem. 


Zaledwo Józet Rolnik puścił kilka dymków, ude- | 


rzył go Popik z nienacka tak silnie pięścią w 
skromne, że Rolnik upadł oszołomiony na ziemię. 
Wtedy wypadła z zasadzki rodzina Millerów i za- 
vzęła leżącego na ziemi okładać kijami, noszaj- 
kami i garukami żelaznymi, a Popik posunął 
swoją zaciekłość do tego stopnia, że poderżnął 
Józetowi Rolnikowi nożem gardło. W poniedziałek 
przyaresztowano Miillerów i Popika. Józeť Rolnik 
leży ciężko ranny w domu i słaba jest nadzieja, 
aby odzyskał zdrowie. " d 
Ofiarność godna naśladowania. 
Panny zajęte w pracowni kontekcyi damskich 
p. Wandy Mączewskiej mimo całodziennego Za- 
jęcia znalazły przecie chwilę wolnego czasu. w 
której pracowitymi rączkami sporządziły różne 


kowe na. losy, aby.azbieranymi z tego pieniądzmi 
ulżyć nędzy naszego biednego ladu. 


przy | 


by swemu choremu członkowi jak | 
najszybszą podać pomoe i w jak najkrótszej 


dzono kocią muzykę jednemu z radnych, 
który przechownjące bibliotekę rozwiązanego 
stowarzyszenia czeskich atudantów, niechce 
jej wydać studentom młodoczeskim. Gdy nad- 
ciągnęła policya, rnszono przed gzakch uni- 
wersytetu czeskiego, rozpoczynając tam ha- 
|łaśliwe demonetracye. Policya rospędziła 
tłumy i aresztowała kilkanaście osób z po 
za grona akademików, które oddano w ręce 
sadn, i w silnych oddziałach strzegła z so- 
boty na niedzielę porządku ua ulicach Pragi 
i przed uniwersytetem. Noc przeminęła spo- 
kojnie. Rektor nniwersytetu i burmistrz po- 
wołani zostali do namiestnika hr. Thuna 
celem naradzenia się co do zapobieżenie 
| dalszym nieporządkom. 


7 Pomimo podwojonej czujności władzy 


bezpieczeństwa, zebrali się studenci czescy 
w małych odziałach około godziny 2 popo- 
łudnin va cmentarzn, i w liezbie 400 szli 
z odkrytymi głowami do grobów Baraka, 
Sledkowskiego i Havliczka ópiewająe pie- 
śni narodowe. Policya zawiadomiona o tem 
nadciągnęła natychmiast i przy wyjściu z 
cmentarza zaareBztowano jednę osobę za opór 
stawiany straży. Około godziny 4 nadeszło 
kilkuset studentów czeskieh od bram parku 
miejskiego do ulicy Henryka, gdzie złożyli 
owacye dawnemn  rektorowi 
czeskiego, profesorowi Weisowi, następnie 
rofesorowi fizyologii Tomsy, a w końca 


uniwersytotu 


drodze. — Zarząd powiatowej kasy dla chorych 
B. Henner w. r. 

P. Bergmann c.i k. sierżant przy skła- 

dach artyleryi, o którym w poprzednim numerze 
iw Gazecie doniesiono. że wygrał 25.000 zł, na 
|węygierski los czerwonego krzyża, uprasza uas 0 


dwardowi Gregrowi. Niektóre domy, przed 

któr mi przypuszczano możliwość demon- 
stracyi, były strzeżone przez straż poli- 
cyjną. 


i sprostowanie swewo imienia, mylnie przez nas 
podanego. Na imię mu bowiem „Adolt*. a nie | 
wWoltś P. Adolfx Bergmana przepraszamy za 
pomyłkę zetera. 

Wykaz nowourodzenyrh i zmar- 
łłych osób w mieście Przemyślu (łącznie z załogą 
wojskową) za czas od 2. do 8. marca 1890. No- 


wourodzonych : chłopców 12. — dziewcząt 8. — 
razem 20 dzieci. -— Zmarło w pierwszym roku 
życia: chłopców + — dziewcząt 2 — razem 6 


dzieci. — Zmarło z chorób: z braku sił żywotnych 


Dział ekonomiczny, 
(Dokończenie.) .. 


Rozwój szybkości ruchu przewozowego i ros- 
praestrzenienie się handlu światowego. 


Największe zbliżenie do siebie poszcze- 
gólnych punktów powierzchni ziem, spra- 
wiło dopiero w w najnowszych czasach wy- 


2 — z krztuśca 1 — z grużlicy płuc 7 — z 


chorób zapalnych narządu oddechowego 3 — z 
nieżytu jelit 1 — z wszelkich inuych chorób 3 
— razem zmarło 18 osób. — Między tymi zmarło 


obcych 3 osób — w szpitalach 6 osób. 


Pożar w Prałkowcach wybuchnął w ponie- 
działek 10. bm. v godz. 13, w nocy. Z powodu 
dość silnego wiatru klęska mogła przybrać wiel- 
kie rozmiary, gdyhy nie pomoc z Przemyśla 
straży pożurnej miejskiej (obowiązkowej), _ która 
w liczbie ośmiu ludzi pod kierownictwem naczel- 
nika p. Zagórskiego asystowanego przez dzielnego 


nalezienie parowców i lokomotyw. Obecnie 
przebiegają pociągi towarowe lądem około 
90, zaś morzem od 60 do 75 mil geogra- 
ficznych, tak że w stosunku do. przesziości, 
zmalały przestrzenie oddalenia Młedną dzie- 
siątą część. Podróż około ziemi, która trwała 
dawniej rok cały, można odbyć obecnie w 
70 dmacb, a gdy zostanie wybudowanym 
szlak kolejowy łączący Rosyę z Chinami, 
w daleko jeszcze krótszym czagie i 
Porównując epoki, przez nas opisane 
ze sobą, przekony wujemy się 0 ścisłym związkn 
rozwoju szybkości ruchu przewozowego 3 


podoficora p. Baczyńskiego, ofiarowała chętnie 


Zamiar szlachetny a tem więcej pochwały godny, 
że powzięły go pracownice obarczone żmudnem 
całodzieniem zujęciem, udał się w znpełności, 
gdyż 200 biletów na robótki zakupiono i uzy 
skano ze sprzedaży tychże przy ciągnięciu odbytem 
w niedzielę dnia 9. bm. kwotę 20 zł., którą to 
kwotę szlachetne otiarodawczynie złożyły na ręce 


1, mili drogi, aby się nie narazić na zarzut 
obojętności dla tak bliskich sąsiadów, Wprawdzie, 
zanim Btraż przybyła, ogarnął już płomień całą 
grupę domów, ale ratowali się sami tylko pogo- 
rzelcy, gdyż właściciele pobliskich zagrożonych 
domostw z wodą na strzechach swoich zapobie- 
gali własnemu niebezpieczeństwu, inni zaś mie- 


Adninistracyi Gazety na rzecz włościan głodem 
dotkniętych, Uznanie należy się inicyatorce p. 
Wandzie Mączewskiej jakoteż i jej współpraco- 


szkańcy Prałkowiee, albo jeszcze w twardym 
śnie byli pogrążeni, nibo też obudziwszy się nie 
szli na ratnnek nie mając w gminie żadnych przy- 


wniczkom za tak szlachetny postępek. Oby taka o- | rządów pożarnych. — Ci jednak mogli z przy- 
tiansość znalazła więcej naśladowców. Datek ode- | byciem straży pożarnej wspierać ją w wytężonem 
słaliśmy na ręce prezydenta miasta liwowa jako | działaniu i pośrednio przyczynić się do ratnnkn. 


prezesa komitetu ratunkowego. 

Krucho z nim było. Pewien brat ró- 
żańcowy, na pozór nader gorliwy we wszystkich 
praktykach religijnych, poznał się z dwoma sion 


strami różuńcowymi. Po nabożeżeństwie rozma- 
wiano także o rzeczach Świeckich: a ponieważ 


brat i siostry byli stanu wolnego, złożyło się 
jakoś tak, że obie siostry różańcowe rozgorzały 
alekten strzelistym ku braciszkowi. Braciszek, 
jako człek moraluy i świętobliwy nie chcąc wy- 
rządzać siostrom przykrości obiecał jednej i dru- 
giej ze sióstr, Że stanie z nią na slabnym ko- 
bieren, Przyszłe stadła potrzebowały oczywista 
własnego gniazdeczka, a każda z oblubienie chciała 
mieć je miękkiem i wygodnem, ofiarowały więc 
swemu przyszłemu na rachunek posagu po kilka- 
dziesiąt reńskich aby jako mężczyzna i człowiek 
doświadczony zajął się sprawunkami. Nie chcąc 
sióstr obrazić i zmartwić odmową przyjął hrat 


Przedewszystkiem powinien hył wójt Prałkowiec 
blisko pożaru mieszkający postarać się o taką 
pomoc dla straży. Niestety trudno było odszukać 
„wójta i namówić kogokolwiek ze wsi do pomory. 
Rezygnacya, czy obojętność, w ogóle bezczynność 
kilkn obecnych włościan robiła jak najholeśniejsze 
na obserwatora wrażenie. Spłonęły 4 chaty i 2 
badynki gospodarcze. 

Wydatna pomoc. Na mocy rozporzą- 
dzenia ek. starostwa w Jarostawiu z d. D, lutego 
1890 I. 2439. otrzymała gmina miasteczka Ra- 
dymna dla podziału między 38 płodem i nędzą 


dotkniętych członków gminy, na zapomogi bez- 
uwrotne kwotę 24 zł, zas na pożyczki spła- 
calne w 5 latach 31 zł. Ohbdarzeni tak hojnie 


zrzekli się tej pomocy. 


Przewodnika przemysłowego, Nr. 
9 .z dnia 6. mawa 1890 obejmuje następujące 


ich zazdrość o brata wykryły wreszcie prawdę i 


pływa. Przekroczywszy W konen Andy, podążył braciszek opadnięty przez zawistne niewiasty, z 
dziewiczymi lasy środkowego Chilu do Valdivii. | których każda chciała być jedyną i wizielną panią 
Stąd ruszy? okrętem do środkowej Ameryki, za-| jego ręki i serea. przeszedł ciężkie chwile. Cho- 
trzymając się po drodze w Valparaiso, Limie i ciaż oddał pieniądze i tłumaczył się chwilowem 
Panamie, skąd naukowe podejnowił wycieczki. | zaślepieniem przez złego ducha, poczał na twarzy 
Z Panamy podążył do St. Francisco, stąd doj, wagę białych rączek rozgniewanych bogiń i ohda 
Japonii wschodniej. Odbywszy w Syberyi daleką | rzony różnymi nie bardzo pochlebnymi epitetami, 
pedróż w głąb kraju wracał przez morze Chińskie, |które określa 4. 496 ak. musiał przyrzec solen- 
Indyjskie i Czerwone zatrzymując się krótko w |nie. że wystąpi z różańca i nie będzie się bawić 
niektórych miejscowościach Chin, lndyi i Egiptu. | więcej w kusiciela. 

Zwiedziwszy jeszcze Ziemię Świętą wrócił nasz Wyjaśnienie. Otrzymujemy następające 
podróżnik w styczniu do kraju. pismo: |. 78. Do Szanownej Kedakcyi Gazety 

Most rządowy na Sanie, zdaje się. że Przemyskiej w miejsen. W Gazecie Przemyskiej 
w tym roku nie zostanie zbudowanym, rozpisano Nr. 19, z dnia 6. marca hr. umieszczony został 
bowiem ofertę na położenie nowego pokładu wi w dziale „Kronika* pod napisem „Ryrhła po; 
miejsce zużytego i to kosztem 3000 zł. moet następujący artykuł: 

300.000 zł. puszczono w r. 1889 z dy | „Ozga. robotnik zatrudniony u budowniczego. 
mem w samym Przemyślu i najbliższej okolicy. p. Jo Za którego tenże przypadającą należytość 
ma tę sumę bowiem sprzedano tytoniu i cygar w powiatowej kasie chorych opłaca, potłukł so- 
w magazynach rządowych. W  Jarosławin zaś, bie przy spuszczaniu belka dębowego tak silnie 
Radymnie, Lubaczowie, Prachniku, Dobromiln, uogę, że około 10 ini był do pracy niezdolny. 
Krsywczy JA Mościskach wypalono w ubiegłym Gdy się zgłosił w dyrekcyi pow. kasy chorych 
roku tytoniu i cygar za 800.000 zł. Czy ten o zapomogę, ubiegło całych X dni, zanim wreszcje 
milion i 100.000 nie ulżyłyby nędzy w kraju? po diugich zachodach wypłacono mn ją w kwo: 

4, Zemdlała wychodząc pv nieszporach z cie 3 zł. Gdyby nie pracodawca, który mu przez 


artykały: 1) Piece kałowe M. Pilecki. — 2) 
Sprawy rzkolnietwa przemysłowego: Państwowa 
szkoła przemysłowa we Lwowie. — 3) Rady i 


wskazówki, — 4, Kronika. 5) Wspomnienie 
pośmiertne. — 6) Łętowski: Imieniny Mar- 
ginka (fejleton), — 7) Inseratv (ogłoszenia). 


Demonstraeye studenckie w Pra. 
dze. Z powodu relegowania dwóch słucha- 
czów uniwersytetu czeskiego za manifesta- 
cye młodoczeskie, zebrali się w piątek delegaci 
studentów z wszystkich fakultetów i nchwa. 
lili rezolucyę potępiającą to zarządzenie se 
natu uniwersyteckiego. Solidaryzujac się z 
relegowanymi kolegami, zwalali ua niedzielę 
walne zgromadzenie studentów w gmachu 
wszechnicy, Tymczasem goretsi w nocy z 
piątku na sobotę urządzili kocią muzykę 
rektorowi uniwersytetu Talirzowi i kilku 
pr fesorom, między innymi Drowi Kwiczale 

i kiedy zabierano się do dalszych de- 
moastrancyj przed mieszkaniem radey Tomka, 
nadciągnęły dwie kompanie piechoty, are- 
sztowały dowódców i położyły konie 
łaśliwej wrzawie. 


e ha- 
Wypuszczonym z aresztu 
polieyjuego kolegom urządzono owacye. Na- 
stępnie ruszynu dalej w głąb miasta i urza- 


rozprzestrzeniem grauic handłu; czem więecj 
się handel podnosi, tem szybssy jest rach 
przewozowy i odwrotnie. Teu wzrost i ro- 
zwój mają w obcenych ceadach wszelkie 
znamiona ciągłości i trwałości. Każdemu 
okresowi dziejowemn towarzyszą na tem 
polu istotne przeistoczenia, a ostatnie okresy 
dziejowe spowodowały właśnie owe zmiany w 
ruchu przewozowym i w dziedzinie handlu. 
Rozwój szybkości rnchn przewozowego bo- 
wiem nie tylko, że skraca odleglości, lcz 
zbliża także do siebie ludzi i narody, anie- 
wala do skupienia sił, a tem samem do 
polepszenia urządzeń spółecznych i gospo- 
darki państwowej, podnosząc równocześnie 
rozwój nmyałowy, wzmacniając potęgę spo- 
teczną i polityczną. letnienie narodu w 80- 
bie zamkniętego i rozwijającego się nie, 
spostrzeżenie, który mógłby zię stać grożnym 
dla ncywilizowauego społeczeństwa, jok to 
w dawniejszych okresach dziejowych esęsto. 
wię zdarzalo, jest obecnie niemożebnem. Poe 
dubuie wykluczoną jest możność odrębnego. 
rozwoju jakiejś idei, gdyż dowiaduje się o 
niej natychmiast ówiat cały i w zużytkowa- 
niu nowych poglądów, wynalazków i odkryć 
partycypuje cała ludzkość. Otóż gdy rozwój 
rnchu przewozowego przedstawia się z je. 
dnej strony jako czynnik niwelujący wszystko, 
to z drugiej znów podniosła się przezeń wła- 
"dza panujących niepomiernie, umożebniając 
im niejako wszechobecność i zdwajając icb 
fizyczna możność. Podobnie i rozprzestrze- 
nienie się bandin Światowego od okresu do 
okresu, zapowiada i towarzyszy wzmacniają. 
cemu się dobrobytowi narodów. gromądzoniu 
bogactw, rozwojowi cywilizacyi i wykształ- 
ceniu ogólnemn, tak, że nie bołdując wcale 
nowoczesnym pradom kołonizacyjnym prze- 
jawiajacym się we Włoszech i w Niemczech, 
należy w interesie lndzkości powitać rado- 
soit wszelki rozwój ruchu przewozowego i 
rozprzestrzenienie sig grauic bandlu, światu 
wego. 4 


-—K 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józef Jarolim. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi «d Rødakoyi. 


Zmiana pomieszkania, | 

Z dniew 1. marca 1890  przenie- 
sioną została kanceluya adw Br. 
Oswalda Bluimenfelda do domu 
p. tygra w rynku nad eukiernią” p. 
Szolca, I. piętro. 


4 _GAZETA PRZEMYSKA z d. 13. marca 1850. W. Poz Nr. 21. 


KONKURS. 
- SRODKI WETERYNARSKIE 


Zarząd powiatowej kasy dla chorych w Przemyślu rozpisuje konkurs na posadę | | aby zwierzęta domowe wzmocnić do pracy z wiosną rozpoczynającej się, jako też przygoto- 
kontrolora robotników ua zewnątrz. wać do żwieżej paszy należy nżywać: 


Płyn restytucyjny dla koni i zwierząt domowych 


Ubiegający sią o ta posadę wiuien wvkazać a to: Te! RODOS SECJ . zni ( | Bos 
j : è X Ak Ę bycie jezyki ; akim iw na ógólne orłabienie członków. do wzmocnien a muszkułów, przeciw reumatyzmowi, gichtowi, 
A R, | wę 35 roku i, H ae RE Lone OAA, DA żę spuchliżnie, zwicbnięcio itp. — Cena jednej flaszki 1 zł, 
Poki dni BSGLUMIPCA. PADNIE, Puli każ) ł ne: i a. 3 ki = Proszek restytucyjny dla zwierząt domowych 
dob pak „AE znane mu sra SlosULKI przemysłowe w Całym powiecie przem ySKIM na zołzy, gruczoły linfatyczne, przeciw kasziowi, wzdęciom, obstrukcyi, cierpieniom żołądka 
obromiiskI im, 4 itp — Cena paczki funtowej 40 et 
Płaca odpowiednio do kwalifikacyi od 30 zał. do 40 sł, s Srodki te polecane są przez pierwszorzędnych weteryaarzy jako sumiennie sporządzone 
Posada ta jest do objącia z dniem |. kwietuia 1890 r. na razie prowizorycznie i niezawodne w skutkach. 
a prawem po roku do stabilizacyi. ; 8 ; : j Nabyć tylko można W aptece pod Gwiazdą w Przemyślu 
Podania wnosić należy najpóźniej do 25. marca b. r. wprost do biura powiato- ) : * 
| Z. J. KALICKI aptekarz. 


wej kasy dla chorybh w Przemyślu. i 
Z Zarządu powiatowej kasy dla chorych i 


W Przemysln, dnia 7. marca 1890. j 
sekretarz ya prezesi a SO5ESOSOSOSEDSOSOSESO5SESOSOSESASOSCSESOSOSCSESOSOSOSEJ 
_ Z. Kalchi. B. Henner. | : 4 W Pw 
u  Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski 


w PRZEMYSŁU nl. Kazimierzowska (dawniej lwowska) 


| fu 
j j poleca P. T. Publiczności: Perfumy, mydła. wody pachuące. pudry, pasty, pro- 
è . ip | szki i wodę do konserwowania zębów, Kremy i wody rozmaite do konserwowa- 
' | p lisów nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
in p | i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana [hnatowicza we Lwowie. jakoteż z 


„aeS T : ; od fabryk J. G. Poppa z Wiednia, C. Thiesa, U. Proehkaski, Kielhausera i innych. 

je. przędpóezewe, Lwowskiem, pozożgna Obok goscińca, ZYWO Rozpylncze do pertum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp. 
(dawniej Smarzewskiego), i 

składająca się z budynków murowanych i aparatów potrzebnych do destylacyi 

jest wraz z ogrodem 2 morgowym i wszyslkiemi przynależytościami 


natychmiast do wydzierżawienia lub sprzedania 


z wolnej ręki. 


n 
| WEGOSOSOSO5OSCSESEO5SO5PSPSESESESESOSEJAJESESESE5 


Tylko nafta niewybuchowa 


Bliższych wiadomości udziela spółka Scheinbach & Duft. 


Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej, 
FABRYKI J. WIKTORA T SKI, (Ustrzyki dolne) 
w Przemyślu 
„Na Bramie |. I przy uliy Frangiszkańskiej" 


Wyłączna sprzedaż 
Naity bezpieczeństwa 


(Sicnerheits-Fetrol) 


SPRZED | JE | litr k4 deko A SBB) ir 3 


%2 t 


(IJ 


| NAT i perfimerya D. Lnikiwicza | Ski w Prze 


ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska) 


"o ma 


śl 


Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farhy olejne w łubkach i farby olejne 
M dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp, lak 
f  damarowy, kopałowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
| do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najplepszy kit do porcelany. — 
Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąhki, pendzle itp. 


Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu | 


poleca przeciw kaszłowi, cdrypee, katarom pluc, astmie itp. 
TRAN LEKARSKI biały flaszke 1 zł. żółty po 40 i 70 ct. 
SYRUP Z PODSFORANEM WAPNA flaszka 1-20 i 1-60 zł. 
SYRUP STYRYJSKI flaszka 80 et. 
ALLOP ZIOŁOWY fiaszka 1'25 zł. 
PROSZEK FIAKERSKI znakomity środek pud. 25 ct. | 


Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze stropy sług zostały zaprowadzone abonamentowe książeczki 
kuponowe zawierające asygnaty na 21 litrów nafty za cenę 20 litrów 
t. j. 5%, opustu z cen drobiazgowych. 

Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. Pans Machalskiego, E. Witkowskiego 
A. Bourdona i w Narodnoj Torhowli. 

Przy zakupie w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion- 


DY  Salonowa nafta niezapalna WE 
BĘ  znrjeduzoru vyenu wys 


CUKIEBKI DZIEGCIOWE Geraudel'a pud. 1 f. CUKIERKI MCHOWE | kach ważących około 25 kilo opuszcza się stósowny rabat. 
88 et., SŁODOWE 10 ct, SODEŃSKIE 66 ct. SZLAZOWE, LUKRE- Bezpłatna odstawa nafty P. T. Abonentom do pomieszkania 
CYOWE, SALMIAKOWE itp. i we własnych szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie. 


Zygmunt J. Kalicki aptekarz. 
ZENEZRERENE ZEE Y | ` a Tylko nafta nieekspiodująca =— 1 


Potrzebny jest 


Szanowna Pani domu! Prosze 
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EKONOM; | X 
«| K ` . 
| sadits : Henryka Francka Synowie c. k. uprzyw. Fabryka o 
od l. kwietnia 1890. U w Ludwigsburg'u. Chomotow, w LINCU, i Koszicach, 
Zgłoszenia 2 wiarogodnym wyciagiem i m 92. D Sr Czechach. Górna Austryja. w Wegrzech. 
s jwiadectw adresować: Zarząd dóbr ce SAF” I GOĘ “SwE Bucaresztie, tys” 
Ożomia poczta Sądowa- Wisznia. sa ar: kę og 
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9 Wz: Hii : bej TOREM E Frick 
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o laskawy próbę tegoż. 


Drukiem $. F. Piątkiewiom w Pnewyślu. 


